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Piśmiennictwo miernicze po l sk ie . 
(dokończenie). 

G e o m e t r a W i n c e n t y K a r c z e w s k i opisywał w Cza­
sopiśmie Teclmiczncm l w o w s k i e m własnego pomysłu 
„Zwierciadelko do w y t y c z e n i a kątów 180° i 90»> (1889), 
a następnie podał artykuły: . .Teorya t a c h y m e t r u loga­
r y t m i c z n e g o " (1892), „Uwaga o wyrównaniu s iec i rzę­
d u wyższego" (1894').. . . N i w e l a c y a d l a wodociągów 
l w o w s k i c h w oko l i c y Żydaczewa" (1896), „O m i e j s k i c h 
k a t a s t r a c h n i e m i e c k i c h " (1898) . N iektóre szczegóły t e j 
p racy k r y t y k o w a n e były p r zez J . Tobïczyka w a r t y k u ­
le : „ W s p r a w i e zdjęć d o k o n a n y c h p r z e z k a t a s t e r rządo­
w y " (1898) i p r o w a d z o n a była w ,roku następnym po­
l e m i k a p r z e z Ba r c z ewsk i e go i Tobiezy/ka, a n a d t o d r u ­
kował B a r c z e w s k i : „Wyrównanie s i ec i g eodezy jnych me­
todą łukową", „O wyrównaniu zdjęć i połączeń l in io ­
w y c h " (1899), „Pro jekt r c g u l a c y i z d r o j o w i s k a K r y n i ­
c y " (1905), „.Rektyfikacya ksiąg g r u n t o w y c h " (1907) 

Inż. Siiniit«'l K o n i mam;,, członek r e d a k c j i Czaso;is-
ma Technicznego w r . 1896 spisał „O c. k . g e o m e t r a c h 
e w i d e n c y j n y c h " (1898) . . Ka r j e r a techników w służbie 
k a t a s t r a l n e j k i l k a u w a g poświęconych młodym t e c h n i ­
k o m " , . . S t a t y s t y k a zawodów t e c h n i c z n y c h . S z k i c e 
z p r a k t y k i " (1899), . ,0 sporządzaniu-planów k a t a s t r a l ­
n y c h pr zez a u t o r y z o w a n y c h inżynierów c y w i l n y c h " 
(1906) . 

Inż. L u d w i k Heg icc , członek r e d a k c j i C z a s u p ; s n t a 
Technicznego lwowskiego) , podał w Czasopiśmie Tech­
nicznem k r a k o w s k i e m obszerną p race „O w y t y ­

c z a n i u luków p r z y r obo tach b u d o w l a n y c h n a lądzie i 
n a w o d z i e " (1895) •)• Pràcâ t a , w y d a n a o d d z i e l n i e p o d 
tytułem „O w y t y c z a n i u łuków p r z y b u d o w l a c h lądo­
w y c h i w o d n y c h " 2 ) , wytworzy ła n a d e r użyteczny pod ­
ręcznik p r a k t y c z n y . A u t o r , omawiając w ro zdz i a l e 
wstępnym w y t y c z a n i e wogóle, podaje też sposoby w y ­
k o n a n i a dobrego p l a n u s y tuacy jn ego . Następują krót­
k a t e a r j a t y c z e n i a luków n a ląd.zic me t ody . 1) rzęd­
n y c h od s t y c z n y c h , 2) rzędnych o d ciec'w-, 3) s iecz­
n y c h , 4) s t y c z n y c h , 5) p r o m i e n i o w a n i a , 6) przybliżoną 
p. T a r g u e , z a s t o sowan i a do w y t y c z a n i a b u d o w l i w o d ­
n y c h w l u k a c h i przykłady p r a k t y c z n e . 

P r o f . a s t r o n o m j i i geodez j i w P o l i t e c h n i c e d r . W a ­
cław L a s k a pisał w Czasopiśmie Technicznem l w o w ­
s k i e m „O pewmej zasadz ie pomiarów" (1896), , , 0 no­
w y m sposobie r y s o w a n i a k a r t " , „O a s t r o n o m i c z n e m 
o r y e n t o w a n i u bas i s p r z y z d e j m o w a n i u planów s y t u a ­
c y j n y c h " (1897) . W T o w a r z y s t w i e P o l i t e c h n i c z n e m 
w r . 1905 przedstawiał t a c h y m e t r swego pomysłu, któ­
rego szczegółowy op is p o d a n y został w Przeglądzie 
Technicznym z r o k u 1906 (str , 84 — 88 ) . 

W Btbljotece podręczników c. k. Szkoły Politech­
nicznej wyszły d w a p i e r w s z e z e s z y t y jego dzieła: „As­
t r o n o m i a s f e r y c z n a i geodozya w y ż s z a " 3 ) , t r a k t u ­
jąca: rozdział p i e r w s z y — o w y z n a c z e n i u współrzęd­
n y c h g w i a z d i rozdział d r u g i — o z j a w i s k a c h , wy-

]) O d b i t k a : Kraków 1895. 
-) P o r . recenz j v Inż. S. K o r n m a n n a w Czasop. Techn 

lw . ,z r. Ï896, s t r . 84. 
i) Liwów, 40, z. I r. 1899, s t r . 48; z. I I r. 1901, 

s t r : 49 — 83. 
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nikaljących a o b r o t u dz i ennego k u l i n i eba , i na­
rzędziach a s t r o n o m i c z n y c h . Ukazywały się także 
l i t o g r a f o w a n e wykłady d - r a L a s k i : „Zasady ge-
o d e z y i " 4 ) i ^G e o de z ya w y ż s z a " 5 ) i p race t e ch ­
n iczne , ogłaszane po n i e m i e c k u . u ) 

J a k o t o m X I I I Biblioteki Politechniczne') w y d a l i 
d,r. AV. L a s k a i inż; S. W i d t , p ro f e so row i e Szkoły P o l i ­
t e c h n i c z n e j we L w o w i e , d w a z es zy t y : „Miernictwo. 
Część I. T e o r y a błędów i r a c h u n e k wyrównania. Część 
I i . T e o d o l i t i jego zas tosowan ie do zdjęć p o l i g o n a l n y c h 
k uwzględnieniem i n s t r u k c y i k a t a s t r a l n e j z r o k u 
1887 " 7 ) . A u t o r o w i e objaśniają w p r z e d m o w i e , że p r z y 
w y d a n i u t y c h zeszytów wz ię te były pod uwagę prze-
d e w s z y s t k i e m p o t r z e b y P o l i t e c h n i k i L w o w s k i e j , żc ze­
s z y t y n i e sa p r ze znaczone d l a początkujących, że, wo­
bec pi-zeciążenia obowiązkami z a w o d o w e m i , 'nie mog l i 
t a k s zybko , j a k tego p o t r z e b a wymagała, napisać pod­
ręcznika s y s t ema t y c znego , k i e r o w a l i się więc zasadą, 
ąby podać p r z e d e w s z y s t k i e m to, co j e s t konieczne;, 
zbierając w możliwie zwięzłe j f o r m i e to, co j e s t n ie ­
zbędne d l a "wszys tk i ch zawodów t e c h n i c z n y c h (cz, I) 
i d l a geometrów k a t a s t r a l n y c h (cz. I I ) . Zeszy t o s t a t n i 
m a zawierać sp is r zeczy i zbiór zadań z t eo r j i i p r ak ­
t y k i , „pośród których znajdują się niektóre rzeczy , 
których mie j sce właściwe byłoby w p o p r z e d n i c h ze­
s z y t a c h " , A u t o r o w i e dziękują z a pomoc p r z y ko r ek ­
c i e i r e d a k c j i s w y m a s y s t e n t o m 31. E r n s t o w i i W . 
Wójta n o w i . J a k k o l w i e k n ie stanowiące k u r s u sys te ­
ma tyc znego , w y d a n e z e s z y t y „Miern ic twa" są c e n n y m 
n a b y t k i e m naszego piśmiennictwa t e chn i c znego , j a k o 
j e d y n y podręcznik do n a u k o w e g o wykładu m i e r n i c t w a , 
odpowiadający t e g e c z e s n y m w y m a g a n i o m . 

W Czasopiśmie Technicznem l w o w s k i e m z r. 1896 
podał E d w a r d L e p s z y op is własnego pomysłu „Cyrkla 
m i e r n i c z e g o " z nóżkami, stojącemi p i onowo p r z y każ-
d e m r o z w a r c i u . 

Inż. W l a d . W o j t a n , a d j u n k t p rzy k a t e d r z e geode­
z j i , pisał w Czasopiśmie 7echńicznem l w o w s k i e m od­
powiedź n a artykuł Leona W i o n d i i c k i e g o „Przyczynek 
do m i e r z e n i a odległości i wysokości" ( k o m b i n a c j a te­
o d o l i t u ze zwierc iadłem), podając sposób dokładniej-
szy, „ 0 n o w y m teodo l i c i e H e y d e g o " , „ N o w e w z o r y 
przybliżone h a Y a- -f- b', „Słownictwo m i e r n i c z e i 
m i e r n i c z o - górnicze"., ,.W !• p r a w i e słownictwa m i e r n i ­
c zego " (liJOO). D w i e o s t a t n i e p race zasługują na u w a ­
gę, j a k o z b i o r y wyrazów, s t r a n n i e w y b r a n y c h « dzieł 
d a w n i e j s z y c h , l u b używanych p r z y wykładach m i e r n i ­
c t w a w P o l i t e c h n i c e . A u t o r wybrał także w y r a z y z w y ­
dane j części . . . M i e r n i c t w a " pro f . W i d t a . a znów odnoszą­
ce się do m i e r n i c t w a górniczego zaczerpnął z książki 

0 W c i l l u g wykładów ulożyl A . van R o y , 4», s t r . 96. 
Lwów 1900-

•">) W e L w o w i e . Nakładem „Kółka Geodetów" 1907, 4'', 
s t r . 80. . . 

<>) U e b e r d i e A u s g l e i c h u n g s i e c h i i u n g . A stron Nochfich 
ten 1 Q 00. K o n t r o l t a f c l n f u . 1 a c h y m e t i i s c h c M e s s u n g e n : Ziit-
schrift c. o I. u. A. Ver. in Wien 1902. Z u r G e s c h i c h t e d e r 
p r a k t . G e o m e t r i e i n P o l e n . Zeitschrift fur Vermesskunde 
1906. 

i ) Lwów 1903, 4», s t r . 03 li 98. 

[gnącego Dębickiego ...Wykład a u s t r y a c k i e g o p r a w a 
górniczego. Ogłaszał da le j inż. W o j t a n : . .Nowe w z o r y 
przybliżone na | 'a'1 — b2", „O p e w n e m z a g a d n i e n i u 
m i e r n i c z e m " , n o w y sposób postępowania p r z y w y z n a ­
c z a n i u współrzędnych metodą w c i n a n i a ws tec z „Roz­
wiązanie równań d rug i e go s t o p n i a zapomocą wysówki 
l o g a r y t m i c z n e j " (1901), „Tachymetr u n i w e r s a l n y p ro f . 
Lask i " ' , „Pryzmat do t y c z e n i a l i n i i p r o s t y c h " (190(5). 

Inż. Józef K u b a l a (ur . 1875 z m . 1904) opisywał 
w Czasopism-'e Technicznem l w o w s k i e m „Nowy p r zy ­
rząd do wypośredniczania w a r s t w i e ( I s ohypsog ra i ' ) " 
(1902); g e o m e t r a A g c n o r Lew^kk i zajmował się ozna­
c z e n i e m „Spółrzędnycti K o p c a U n i i L u b e l s k i e j we L w o ­
w i e " (1904), inż. Leopo ld Hanc l i pisał , 0 wyrównaniu 
sposobem g r a f i c z n y m spółrzędnych punktów I V rzędu" 
(1905), „Z t e o r y i t r a s o w a n i a kopców" (1906)- inż. K r . 
UlkowsŁi „O n o m o g r a f j i " (1905) . , , 0 dwóch n o m o g r a -
fach t a c h o m e t r y c z n y c h pro f . d - r a L a s k i " (1906 8 ) , inż. 
W i k t o r A r i e t podał „Rzut o k a n a m e t o d y w y m i e r z a n i a 
pods taw geodezy jnych ze szczególnem uwzględnieniem 
me tody , użytej p r z y w y m i e r z a n i u pods tawy , przecho­
dzącej przez t u n e l Simploński" (1906). Z a d a n i e m au­
t o r a było dan i e w i e r n e g o o b r a z u p racy , p r z ep rowadzo ­
ne j p r z y p o m i a r z e pods t awy simplońskiej w m a r c u 
r. 1906, j ako też wyczerpującego poglądu n a użytą t a m 
metodę. K a z i m i e r z l i a i ' t e l pisał „O p e w n e m zastoso­
w a n i u me t ody a x o n o m e t r y i do p e r s p e k t y w y środkowej" 
(1909), a dr . inż. K a s p e r W o i g o l . a d j u n k t P o l i t e c h n i k i , 
zamieścił: c,Wyk,reślne wyrównanie p r z y t r y g o n o m e t -
r y c z n e m o znac z en iu punktów p r z e z w c i n a n i e " (1910). 

Inż. Władysław Dtziakiewiez, p ro f eso r Wyższey 
Szkoły przemysłowej w K r a k o w i e , opisywał w Przcęln-
(i"ir- TerJiviùznvm „Zdjęcie metodą punktów pośred­
n i c h " (1905). Pragnąc wypełnić „brak krótkiego, p r zy ­
stępnego i ściśle p r a k t y c z n e g o podręcznika do n a u k i 
m i e r n i c t w a , t a k i e g o j e d n a k , któryby uwzględniał naj­
świeższe r e z u l t a t y n a u k i i ułatwiał z a w o d o w y m tech­
n i k o m k o r z y s t a n i e z n i c h " , wydał w r. 1906 „Mierni­
c t w o " 0 ) . Po krótkich wiadomościach wstępnych, op i ­
su je p race po lowe, w y t y k a n i e l i n i j p r o s t y c h , p o m i a r 
długości, wyrównanie błędów, s p r a w d z a n i e l a t i taśm, 
zdjęcia małych obszarów, niwelację, teodolit,, t achy -
metrję, p o m i a r t r y g o n o m e t r y c z n y wysokości, t r i a n g u -
lację, zdjęcia „Po l igonowe" , zdjęcia za pomocą k o m ­
pasu, w y t y k a n i a luków. P o m i j a zupełnie s t o l i k mier ­
n i czy , niwelację i tachymetf ję op isu je niedość jasno, 
treści n i c d z i e l i n a w y d a t n e części, ale na długi s ze reg 
paragrafów, słownictwo n i e dobrane s t a r a n n i e ; książka 
wszakże i p r z y t y c h u s t e r k a c h oddawać: może usługi. 1") 
N i e można tego* powiedzieć o wydane i ; p r z e z inż. Ada ­
ma D u n i n a książeczce: „Praktyczne p o z i o m o w a n i e i 
wskazówki t a c h y m e t r y c z n e z d j ę c i a " 1 1 ) . Podręcznik 
w i n i e n obejmować choćby w krótkości całość m i e r n i c t ­
w a niższego, a nad to n a p i s a n y m być jasno i z użyciem 

8) Wyszła także: C o l l e c t i o n cle n o m u g r a m m e s dressés 
et dessinés par W . L a s k a et F r . U l k o w s k i , f o l i o t a b l i c a , 
Lwów 1906. 

» ) 189 rysunków w tekście. Kraków 1906. 8», s t r . 368. 
'") P o r . recenzje,' inż. R. Stodólskiego w Przegl. Techn 

z r. 1906, s t r . 245. 

' ') Lwów 1909, 8», s t r . 144 z 46 f i g . w tekście. 
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możliwego słownictwa. W a r u n k o m t y m nie odpow iada 
książka inż. Dunina '-). 

W 'zakończeniu uwydatnić można n a j w y b i t n i e j s z e 
p race w dz ia l e m i e r n i c t w a , j a k następuje: 

M i e r n i c t w o miało u nas w d a w n y c h już czasach 
pomysłowych pracowników, j a k tego dowodzą, co do 
me tod , d a w n e t r a k t a t y łacińskie g eome t r j i p r a k t y c z n e j , 
a co do narzędzi — na«wa „wag i wodne j żuławskiej", 
iia,rzędzia, używanego w X V I w i e k u : na n i z i n a c h przy 
ujściu Wisły. D o na j c enn i e j s z ych zabytków naszego 
piśmiennictwa t echn i c znego należy . . .Geometrya t. j . 
m i e r n i c k a n a u k a " S t a n i s ł a w a Grzepskiego z r. 1566. 
Piękna oprawię tego k l e j n o t u twarzą w X V I I w . łaciń­
s k a „Geometrya wędrująca" Głoskowsklego, obejmują­
ca o r y g i n a l n e rozwiązania niektórych zadań m i e r n i ­
c zych , „Traktacik mały" Haina. będący p i e r w s z y m opi ­
s e m p o l s k i m s t o l i k a m i e r n i c z e g o i „Geometra p o l s k i " 
S t a n i s ł a w a Solskiego, obsze rne dzieło, w którem zna j ­
d u j e m y op is p r a k t y c z n y pomysłów au to ra , dotyczących 
działań z u p r o s z c z o n y m s t o l i k i e m . W X V I I I s t u l e c i u 
zasługuje 'na uwagę dobry podręcznik g e o m e t r j i p rak­
t y c z n e j Zaborowskiego; w X I X ukazu ' ja się w powyż­
s z ym zak r e s i e : r o z p r a w a Polińskiegó i podręczniki 
Sza.-hina do geodezj i i m i e rn i c twa^ ^ .Mie rn i c two niż­
s ze " W r / c ś n i o w s k i c g o . , ,Poz iomowanie t opog ra f i c zne 
(ÙM-szowa". „Tró jkątowanie" Miiklanowicza. a w ostat­
n i c h czasach zapow i ed z i p o l i t e c h n i c z n y c h wykładów 
geodezj i i m i e r n i c t w a w książce Kh ren fen cli ta w Warsza ­
w i e i p i e r w s z y c h zeszy tach kursów profesorów Laski 
i Widta we L w o w i e . Z pomysłów o r y g i n a l n y c h w y m i e ­
nić należy, co do metod , prace .1. Kolberg*! i W. Wit­
kowskiego, a co do narzędzi — cały sze reg planimetrów 
i in teg Ta Iow: .!. Kolberga, Zaręby, Baranowskiego* Ma­
jewskiego, żnirirki i Abakanowicza. 

Prof. Edward Warchałowski. 

Baza t r i angu lac j i miasta st . Wa r szawy -
I. A p a r a t do p o m i a r u bazy . 

P r z y zakładaniu t r i angu l a c j i o wyższej dokład­
ności jedną z na jba rd z i e j s k o m p l i k o w a n y c h o p e -
racy j p o m i a r o w y c h jes t p o m i a r b a z y t r i a n g u l a c j i . 

P o m i a r y w i e l k i c h m i a s t wymagają b a r d z o w y ­
s o k i e j dokładności ze wzg lędu na wartość p o s z c z e ­
gó lnych p a r c e l , przedstawiających często nawe t z u ­
pełnie małe p o w i e r z c h n i e . P a r c e l t a k i c h n a t e r e n i e 
m i a s t a m a m y tysiące, a więc ułożenie i c h na ogó l ­
n y m p l a n i e w należytym porządku i z z a c h o w a n i e m 
i s t o t n y c h i c h g ran i c i p o w i e r z c h n i w y m a g a b e z ­
wzg lędnie s t o s o w a n i a na jbardz ie j dokładnych m e t o d 
p o m i a r o w y c h . G w a g i powyższe mają całkowite z a ­
s t o s o w a n i e d o w y k o n y w a n y c h o b e c n i e pomia i ów 
p o d s t a w o w y c h m . st . W a r s z a w y . 

D l a t e g o też t r i a n g u l a c j a m i a s t a W a r s z a w y , o b e j ­
mująca ogó lną powierzchnię oko ło 2 2 5 km.'2, p o w i n - . 
n a p o d wzg l ędem dokładności dorównywać państwo­
w y m t r i a n g u l a c j o m pierwszorzędnym, chociaż, z n a ­
u k o w e g o p u n k t u w i d z e n i a , jest to t y l k o t r i a n g u l a c j a 
l o k a l n a . Szczególniejszą uwagę z w r a c a m n a k o n i e c z -

12) P o r . recenz ja Marc eJego Jeżowskiego w Przegl. 
Techn. z r. 1909, s t r . 588. 

ność p o m i a r u b a z y w tak i e j t r i a n g u l a c j i n a w e t 
i w t y m w y p a d k u , g d y n a t e r en i e m i a s t a są p u n k t y 
t r i a n g u l a c j i państwowej , a to d l a t e g o , że p r zy p o ­
m i a r a c h m i e j s k i c h z a s a d n i c z a l in ja , określona z wielką 
dokładnością, p o w i n n a się znajdować bezpośrednio 
n a t y m o b s z a r z e , n a którym następnie mają być 
okreś lone ściśle tysiące d r o b n y c h szczegó łów. T a k i e 
p o s t a w i e n i e s p r a w y da je zupełną gwarancję n a j ­
m n i e j s z y c h błędów p o w i e r z c h n i o w y c h , o c o tu głów­
n i e c h o d z i . T a k i e j dokładności i pewnośc i n i e 
os iągniemy, jeżel i z a podstawę t r i a n g u l a c j i m i e j s k i e j 
będz ie wzięty b o k t r i a n g u l a c j i państwowej , p o n i e ­
waż b o k t a k i , j a k o określony t r y g o n o m e t r y c z n i e , 
z a w i e r a w s o b i e błąd, z n a c z n i e przekraczający d o ­
kładność p o m i a r u bezpośredniego . 

D l a t r i a n g u l a c j i m . st . W a r s z a w y został p o m i e ­
r z o n y b o k j e d n e g o z trójkątów, stanowiących d l a 
s i e c i m i e j s k i e j trójkąt 1-go rzędu. Długość t e go b o k u 
w y n o s i przeszło 5 km. P o m i a r został w y k o n a n y z a -
pomocą a p a r a t u d r u t o w e g o , w y p o ż y c z o n e g o m i a s t u 
p r z e z wydział m i e r n i c t w a M i n i s t e r s t w a Robót P u ­
b l i c z n y c h . 

A p a r a t d r u t o w y d o p o m i a r u ba z t r i a n g u l a c y j ­
n y c h był s k o n s t r u o w a n y p r z e z g e o d e t ę s z w e d z k i e g o 
J a d e r i n a i składał się z dwóch drutów, — m i e d z i a ­
n e g o i s t a l o w e g o , o długości 25 m. każdy. Począt­
k o w o apa ra t t en n ie otrzymał s z e r o k i e g o z a s t o s o w a n i a 
i n i e móg ł być z a l i c z o n y d o przyrządów, dających 
b a r d z o wielką dokładność. S y t u a c j a k a r d y n a l n i e się 
zmieniła o d c z a s u w y n a l e z i e n i a p r z e z L a d a c z y f r a n ­
c u s k i c h , dyrektorów międzynarodowego b i u r a m i a r 
w Paryżu B e n o i t ' a i G u i l l a u m e a , s t o p u s p e c j a l n e g o , 
n a z w a n e g o i n v a r e m ( 3 6 % n i k l u , 6 4 % sta l i ) , który 
t o s t o p p o s i a d a z n i k o m o mały spółczynnik rozsze ­
rzalności. Z a s t o s o w a n i e t e g o s t o p u d o w y r o b u d r u ­
tów usunęło g ł ówne słabe s t r o n y p i e r w o t n e g o a p a ­
ra tu J a d e r i n a , a z m o d y f i k o w a n i e p e w n y c h s zc zegó łów 
k o n s t r u k c j i wysunęło t e n apara t na p l a n p i e r w s z y . 

Wspó łczesny apa ra t d r u t o w y d o p o m i a r u ba z 
składa się z k i l k u (2 — 4) drutów i n v a r o w y c h o dłu­
gości 24 m. i o p r z e k r o j u p o p r z e c z n y m ko łowym 
ze średnicą o k . 2 mm. Oprócz drutów z a s a d n i c z y c h 
a p a r a t m a j e d e n d r u t o długości 8 ni. i taśmę i n -
v a r o w a o długości 4 m. O s t a t n i e d w a d o d a t k o w e 
przyrządy służą d o w y m i e r z a n i a końcowych o d c i n ­
ków bazy ( reszty ) , m n i e j s z y c h o d 24 m. D r u t y w c z a ­
s i e nieużywalności są nawinięte n a a l u m i n j o w y bę -
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b e n , u m o c o w a n y n a o s i , opierającej się n a łożyskach, 
urządzonych w ściankach d r e w n i a n e g o pudła, w któ­
r e m jes t s c h o w a n y bęben w r a z z nawiniętemi n a 
n i e g o d r u t a m i . R y s . 1 p r z e d s t a w i a dolną po ł owę 
pudła z bębnem i d r u t a m i . 
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